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Prezydent Lublina Paweł Bryłowski
Byłem jeszcze  parlamentarzystą,  kiedy  Zyta  Gilowska  została  przewodniczącą
[lubelskiej] Unii Wolności. [Wtedy] podjąłem decyzję i  nie ukrywam – doprowadziłem
do tego, że Paweł Bryłowski został prezydentem Lublina, choć miał dziewięć głosów,
w tym jeden nielojalny, czyli tak naprawdę osiem.
W jednym rozdaniu  prezydentem Lublina  miał  być  Sławek  Janicki,  a  w  drugim
rozdaniu Norbert Wojciechowski. Gdy usłyszałem, że [prezydentem] może zostać
Sławek Janicki, zgody na niego nie było, przynajmniej z mojej strony. Chcieliśmy
Pawła  [Bryłowskiego],  zwyczajnie  chcieliśmy mieć  swojego  [prezydenta]  z  Unii
Demokratycznej.  Staszek  Węglarz  był  wtedy  radnym  [Unii  Demokratycznej]  i
postanowiliśmy dogadać się z [radnymi z] SLD. SLD przyjęło do wiadomości, że
Bryłowski jest prezydentem. Jak już SLD to przyjęło, wiedziałem, że Bryłowski sobie
poradzi. Wówczas w lubelskiej Radzie Miasta było pięćdziesięciu pięciu radnych. Z
tego SLD miało dziewiętnaście, a jak się potem okazało – osiemnaście [mandatów].
Podjąłem rozmowy nie z tymi, którzy uważali, że wszystko mają, tylko z SLD i Paweł
Bryłowski został prezydentem.
Kiedy [Leszek] Bobrzyk był prezydentem, Bryłowski był jego zastępcą. Bobrzyk był
zupełnie pozbieranym prezydentem, ale niemniej z pozycji wiceprezydenta Paweł
odciskał  swoje  piętno  na  prezydenturze  Bobrzyka.  Paweł  naprawdę  dał  się
zauważyć.
Był bardzo dobrym prezydentem, chyba najlepszym do tej pory. Wtedy, w 1994 roku
doszło w Lublinie do przesilenia, ponieważ Bryłowski, będąc w Unii Demokratycznej,
był prezydentem i stał na czele koalicji z SLD. Centrala warszawska z tego faktu była
wyjątkowo niezadowolona. [Paweł] Bryłowski jest człowiekiem, z którym ciężko się
współpracuje. Czasami ciężko go do czegoś przekonać. Miałem z nim i dni bardzo



dobre, i współpracę, i ostre spięcia. Obiektywnie trzeba przyznać, zna się na mieście,
na jego potrzebach; on naprawdę był  zaangażowany od zawsze. Miał  nawet na
początku lat  dziewięćdziesiątych pretensje,  że go nie popieramy na prezydenta,
wtedy kiedy [prezydentem] był [Sławek] Janicki. Już wtedy najbardziej chciał być
prezydentem. Mam nawet wrażenie, że kiedy został posłem, to posłowanie by oddał
za prezydenturę.
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